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Za terminowy druk ogło- ; 

szeń redakcja nie odpo- 

wiada. 
Redakcja i Administrzcja 

mieszczą się pod Ne 4. 

przy ulicy Starogosnoe= 


"N4 ią — Będzin — Sosnowiec. 


eny ogłoszeń: Na 1-ej 


Z stronie wiersz petito- 
wy me. 30— 
na III stronie mk, 25— 


20— 
wiersz 
garmontowy mk, 50— 
Drobre ogłoszenia po 
mk, 1.50za wyraz, Naj- 


na IV strone mk 
nadesłave za 


mniejsze drobne oglo 
szenie mk. 15 


[ wieckiej w Sosnowcu. | 


Cena numeru mk. 5. 


Czwartek 24 lutego 1921 roku. 


Rok XII. 


| === 


Dziennik k polityczny, społeczny i literacki, 


ZWIEDZAĆ W 


Adres dla listów i depesz | 
„Iskra“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


zz 100. 


Z przesyłką pocztową 
mk, 125 miesięcznie. 


Oddziały własne: W Będzi- 
nie ul. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewicza. 


| R 


opó 


STOARN. MERELS 
Od 23 do 28 lutego 192i: 


TRYUMF ZA LA 


Dramat atrakcyjny w 5 cz.—1V-ty i ostatni epizod cyklu 


p. t. „SZCZURY PARYSKIE" 


ze znakomitym GHIONE'M w roli tytułowej. 
ZJ 


SPRAWY G. SLĄSKA. 


Komisja opołska ma odbyć 
posiedzenie, na którym ma 


[E casa E I) 
Lekarz Dendysta 


A. Ingster 


h. asyst*"t berlńskiej pol klin: Ki 
$osnowiec, ul. Warszawska 10. 


Termin 20 marca — 


Choroby zębów i jamy ustnej, ostateczny. przyjąć formaluie do wiado- 
Badanie i leczenie zębów za pomocą mości uchwały konferencji Jon- 
elektryczności. Bytom, 23 lutego. dyńskiei i postanowienia ca 
„Operacje chirurgiczne jamy (P. A. T.) do jeb ogłoszenia. $ 
ustnej. ae * Dyrekcja kolejowa w Kato- 
Wzmacnianie chwiejacych się zę Komisja międzysojusznicza Wicach otrzymał» zlecenie zor- 


bów odbarwianie = ciemnych. 

Zęby sztuczne na kauczuku 

złocie z podniebieniem i bez. 

Plomby, korony i mostki na 
złocie i platycie 

od 9—12 i 2 pp.—6 w niedzielę 
i święta od 10—12, 


w Opolu na zapytanie, czy de- 
pesza o terminie 20 marca br. 
io wspólnym głosowaniu emt- 
grantów 2 rodowitymi górno* 
ślązakami są prawdziwe, O` 
świadczyła, że zaprzeczyć tym 
faktom n'e może. 


ganizowania ruchu kolejowego 
dia celów plebiscytowych, przy- 
czym oznaczońo jako datę ple- 
biscytu dzień 20-y marca. 


Zarząd 


keyjnej „GERATA” 


w WARSZAWIE 


komunikuje, że dla wygody Klijenteli otworzył w dniu 22-go b. m. 


_ HURTOWY SKŁAD FABRYCZNY | 


Telef. 167-17. 


Posiada stale na składzie: 
CERATĘ MEBLOWĄ. STOŁOWĄ, WÓZ 
NITARNYCH, oraz OBRUSY CERATOWE różnych wielkości. 


Towar dobroci pierwszorzędnej, nie ustępujący najlepszemu zagranicznemu. 


pro ET 


Kto ustalił date 
plebiscytu ? 
Paryż, 
(P. A. T). 


„Echo de Paris“ donos, że 
jednoczesne głosowanie emi- 
grantów wrez .žż rooowitymi 
mieszkańcami G. Sląska prze- 
forsowali przedstawiciele An- 
gi! i Włoch. Na poparcie 
swego wniosku nadm'enili, źe 
zgłosiło sie tylko 150 tys. em- 
grantów, Pizyjęcie tej ilości 
emigravtów nie przedstawią 
według ich mpiemaata żadnych 
trudności, 

Przeciwko temu zapatrywa 
piu wystąpił mir. Briand, 
oświadczzjąc, że ostatnieuchwa* 
ły w Paryżu powiany być 
ostateczne i żadea rząd nie 
powiniea tej aaao 
nować, 


22 lutego, 


mmm — 


Nie George, lecz Foch! 


Berlin, 23 lutego. 


(Tel. wł.) 

Praga niemiecka donosi, że 
uchwała o wyznaczeniu jedne- 
go terminu głosowania dła 
stałych mieszkańców 1 dla e: 


KOWA do CELÓW SA- 


migrantów 
wniosek Lloyda Georgea, lecz 
na żądanie Focha. „Motywy tej 
uchwały nie są znane, 


zapaiła nie na 


Kłamstwa niemieckie. 


Wrocław, 23 lutago. 
(Tel. wł.) 


Wrocławski „Acht—Ubhr — 
Abendblatt“ donosi, iż w 
związku z ogłoszeniem termi- 
nu plebiscytu w Polsce zarzą- 
dzono mobilizację roczników 
1898 — 1900. 


W Sosnowcu ma się znaj- 
dować mielki skład amunicji(?!) 

Granica sląska jest obsadzoe 
na przez wzmocnione oddziały 
(żeby tol) 


Granicę mogą przebywać 
tylko- robotnicy i to za przes 
pustkami. 


Wszystkie mieszkania w 
miejscowościach pograrńicz- 
nych są zarekwirowane, 

Rodzinom, zajmującym 2 
pokoje, zabiera się jeden dla 
oczekiwanych wojsk polskich. 

Tyle kłamstw w jednym 
numerze. 


la 72070574 3 


Górnoślązacy! 


którzyście opuścili teren ple- 
biscytowy po l-ym paździer- 
nika 1920 r., jeżeli nie macie 
jeszcze czerwonej lub zielo- 
hej legitymacji, a na listę glo- 
sowania jesteście zapisani, 
musicie natychmiast podać 
prośbę do komitetu paryte. 
tycznego gminy, w której je- 
steście zapisani na listę w 


mysi rozporządzenia 


komisji 
międzysojuszniczej w Opolu. 


Formularze do tych prośb 
otrzymacie w komitecie zjed: 
noczenia Górnego Sląska z 
Rzpltą Polska, Krak. Przed- 
mieście 60 

Ostatni 
3 marca! 


czas upływa 


Strajku kolejowego 
nie będzie. 


W sprawie grożącego straj- 
ku kolejowego irformują pas 
z kół kompetentavch, że za 
-strajkiem opowiedziała się zna- 
czna mniejszość zgrupowana 
w zawodowym Związku kole- 
jarzy z centralą w Warszawie, 

dzie przewagę mają żywioły 


omuristyczne. 
„Polski Związek kolejarzy”, 
opierający sig na . znacznej 


większości i rozciągający się 
pa całą Rzeczpospolite Polską, 
stoi na gruncie obrony intere- 


Sosnowiec, 24 lutego. 


sów państwa. Związek ten, 
którego centrala znajduje się 
w Krakowie, a zwłaszcza za» 
wodowy związek maszynistów 
kolejowych, potępia strajk w 
imię dobra ogółu i w obecaie 
przeżyyanym ciężkim momen- 
cie podporządkowuje swoje 
interesy interesom państwa. 

Delegaci oświadczyli, że do 
strajku nie dopuzzczą i że, już 
przedaięwzięli w tym celu sto- 
sowne kroki. 


Wobec grożby strajku 
kolejowego. 
Stan wyjątkowy na kolejach. 


Warszawa, 23 lutego. 


(Od wł. koresp) 


Strajk maszynistów kolejc- 
wych iozpoczął się w nocy z 
d. 22 na 23 b. m. i ma cha- 
rakter przejściowy. Na pra- 
wym brzegu Wisły wszysikie 
pociągi kursują normalnie, 

Minister Jasiński wydał od- 
powiednie zsrządzenia przeciw 
wstrzymaniu ruchu, Część 
maszynistów i palaczy została 
sprowadzona do pracy pod 
eskortą żandarmerji 3 policji. 

D:isiejszy „Monitor“ ogłasza 


podpisane przez < naczelnika 
państwa i prezydeata min`- 
strów rozporządzenie o zapro- 
wadzepiu na kolejach stani 
wyjątkowego wcbecgrożącego 
państwu niebszp eczeństwa, 
Wydział wykonawczy Zwią- 
zku zaw. kol, wypowiada się 


przeciw strajkowi przejścio- 
wemu i przypomina, Że strajk 
wyznaczony został na d. 7 


marca, 


Pokój polsko-rosyjski. 


Przyspieszenie dodpisania traktatu. 


(Od wł. 


W związku z  zatargiem 
zbrojnym gruz'ńsko-rosyjskim, 
delegacia bolszew cka skłonna 
jest do sprzyspieszenia podpi- 
sania traktatu pokojowego z 
Polską, rzekomo w celu zado- 
kumentowania przed Europą 


Ryga, 23 lutego. 
koresp.) 


dążeń pokojowych Rosj’. 

Wojnę z Gruzją delegacja 
przedstawia jako mało zna- 
czący zatarg, który nie po- 
ciągnie żadnych poważniej- 
szych następstw. 


Wieści ze stolicy 


Organizacja 
obywateli pracy, 
Warszawa, 23 lutego, 


Rozpoczęto w Warszawie 
pierwsze kroki dla przeszcze- 
peus na nasz grunt z Wiel- 

opolski „organizacji obywa- 
teli pracy*^. Dla objaśnienia, 
czym jest ta organizacja, zwc- 
łano zebranie w lokalu pol, 
krajowej kasy pożyczkowej. 


Organizacja obywateli pracy 
opiera się na zasadach nastę- 
pujących: każdy  obywatej 
winien pracować conajmniej 2 
godziny  miesięczae ponad 
zwykłą swą pracę zarobkową. 
Ilość pracy wzwyź nie jest 
ograniczona, Robotnicy w 
Wielkopolsce, którzy się do 
tej organizacji przyczynili, 
zgodzili się pracować zamiast 
ustawowych 46 godzio, — 50 
godz. tygodniowo. 

Pieniądze, należne za tę pra- 
cę, wpłacane są przez pracę- 


dawcę do kasy organizacji w 
tej postaci, iż pracodawca na- 
bywa specjalne znaczki, z któ- 
rych każdy reprezentuje udział 
w majątku  iastytucji. Te 
znaczki służą zamiast gotówk!. 
Pracobiorca staje się tymspo- 
sobem członkiem i udz'ałow- 
cem całego majątku organiza- 
cji, czyli wszystkich warszta- 
tów pracy, jakie organizacja 
stwarza, Uiziały- muszą być 
wypłaconę w gotówce w ra- 
zie Śmierci członka oraz po 
dojściu członka do łat 60. 
Wartość pieniężna udziałów o- 
kreŚślona będzie z roku na rok 
przez ogólne zebranie, zależ- 
nie od stanu finansowego of- 
ganizacjj, Prawa członka, ja- 
ko zdobyte osobistym wysił- 
kiem, nie mogą być za jego 
życia odstąpione nikomu. 


Grupa członków, mieszkają- 
cych w jednej gminie lub w 
jeinym okręgu, tworzy samo- 
istny oddział organizacji. 


Organami zarządu dla całego 
zrzeszenia są: a) młotek, dla 
każdego poszczególnego od- 
działu zrzeszenie; b) młot 
dla wszystkich oddziałów w 
jedoym powiecie administra- 
cyjaym; c) zarząd centralny. 


Uczestnicy zebrania w zasa- 
dzie przyjęli projekt złączenia 
się zorganizacją wielkopolska, 
Do dalszej pracy w tym kie- 
runku powołano komisję, do 
której wesźli pp. wice-mipister 
spraw wewnętrznych, J. Bek, 
Marjan Wołowski, Cz. Madej, 
Stokłosa, Pech, Am)>rożewicz 
i Pac, 


Memorjał urzędników. 


Warszawa. 23 lutego, 


Urzędnicy państwowi złoży- 
li sejmowi obszerny memorjał 
w którym zobrazowali swe 
obecne rozpaczliwe położenie, 
W tonfluzji urzędnicy proszą 
a uchwalenie szeregu ustaw 
4 rezolucji, zmierśiliky ch do 
poprawy ich bytu. ~ 

Prredewszystkią chodzi o 
uch waledie w drodze ustawy 
regularnego  automatyczoego 
podrioszeadia maożajka na pod- 
stawie ob'iczeń, oprscowanych 
przez specjalną komisję, z u- 
działem przedstawiciela urzęde 
ników, przyczyc zarządzenie 
to działać ma wsiecz od 1 
grudnia 1920 roku. 

Dalej urzędaicy domagają 
się wydania zaległych deputa. 
tów i umormowania ich na 
przyszłość w sależności od 
stosunków rodzianych, 

Wreszcie urzędnicy proszą 
o przyśpicszenie uchwalenia 
ustaw o pragmatyce słażbo- 
wej i emerytalnej i o pawo- 
ływanie do opracowywania po- 
dobnych ustaw również i przed- 
stawicieli urzęduików, 


Proklamacja strajku general- 
nego robotników rolnych, 


Warszawa, 23 lntego, 


Piąty krajowy zjazd Związku 
zawodowego robotników rol- 
nych proklamował na 14 ma- 
ca strajk generalny robotni- 
ków rolnych. 


'Walka z wyzyskiem. 
Internowanie paskarzy. 


W ub. sobotę w myśl p2- 
stanowienia rady ministrów w 
starostwie odbyła się konfe- 
reocja pod przewodalctwem i 
przy udziale prezydencta mia- 
sta d-ra Marczewskiego, na- 
czelnika urzędu waiki z lichwą 
p. Kobylańaviego i przedsta- 
wicieli robotników, celem omó- 
wien'a sprawy walki z wzra- 
stającą drożyaną i zbytkiem. 


Częstochowa, 23 lutego. 


Rozważano kwestję interno- 
wania paskarzy do obozów 
jeńców. 

W tef sprawie odbędzie się 
liczciejsze zebranie w urzędzie 
wałki z lichwą w nadchodzącą 
sobotę o godz. 5 po południu. 

Bodajby  zapoczątkowanie 
Częstochowy dało wyniki po: 
żądane, 


Narady lokatorów. 
Kto ma budować domy? 


W Krakowie odbył się wiec 
lokatorów, w którym wzieło 
udział około 1000 osób. Po 
referzce 1 dyskusji, podczas 
której poddano krytyce nową 
ustawę o ochronie lokatorów, 
uchwalono następującą rezo- 
lucję: X 

Lokatorowie, zebrani na wie- 
cu, wyrażają pogląd, że nowa 
ustawa o ochronie lokatorów 
jest sprzeczna z joteresami 
lokatorów i dlatego żądają: 


1) Procentowego ustalenia 


podwyźki z tytułu uboczaych 
pależytości. 
2) Uitrudoienia wypowiada- 


Kraków, 23 lutego, 


mierze, co poprzednia ustawa, 

3) Wyłączenia z pod ustawy 
© ochronie lokatorów osób, 
posiadających conajmniej 500 
tys. mk. majątku, 

4) Nałoźenia obowiązku bu- 
dowania domów przez bogate 
instytucje finansowe na biura 
i mieszkania dia uczędników 
oraz zakazu otwierania filji 
tychże zakładów w wynaję- 
tych lokalach. 


Na zebraniu złożyli zgroma* 
dzeni 1592 mk, na rzecz ple: 
biscytu górnośląskiego i wy- 
słali telegram z wyrazami czci 


pia mieszkań przez wiaścicieli górnikom í hutnikom górno» 
domów przynajmniej w tej siąsk'm. 


Banki czy tak zwane 
kasy pożyczkowe? 


Sosnowiec, 24 lutego, 


II. 


W artykule poprzednim 
wykazałem w. streszczeniu, 


czym było dla Sosnowca, a 
nawet dla Zagłębia Towa- 
rzystwo pożyczkowo - o- 


szczędnościowe z ul. Mała- 
chowskiego i mniemam, że 
raczej posądzony być mo- 
gą o niodocenianie zasług 
tej instytucji, niż o ich 
przecenianie. 

Instytucja ta została za- 
przepaszczoną, sprzedaną i 
w jej siedzibie, zbudowa- 
nej z ciężkiej krwawicy ro- 
botnika, rzemieślnika, kup- 
ca i urzędnika, rozsiądzie 
się bank. Cóż ten będzie 
robił? Czy cele banku są 
Adentyczne z celami kasy, 
a choćby tylko zbliżone do 
nich? 

Odpowiem na to w trzech 
słowach: bank dla boga- 
tych. 

Tak.—KMasa pożyczkowa 
była instytucją samopomo- 
cy dla biednych, bank jest 
dla bogatych. Choć może, 
zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach, cele banków są 
często niejasne, zagadko- 
we i zwykły śmiertelnik 
wprost nie zdaje sobie 
sprawy, poco 1 naco two- 
rzone są co chwila nowe 
banki przy ogólnym zasto- 
ju w handlu i przemyśle, 
wiemy to wszyscy, że gdy- 
by ktoś z mieszkańców u- 
dał się do banku z weks- 
lem, bo mu potrzebne pie- 
niądze na wpis dla dziecka, 
lub na pogrzeb żony, toby 
go wyśmiano lub wyrzuco- 
no za drzwi. 

Zresztą dla mnie miaro- 
dajną jest odpowiedź pe- 
wnego dyrektora jednego z 
banków w Sosnowcu, ogło- 
szona w jednym z pism 
tutejszych, a głosząca, iż 
lombardowanie pożyczki pań- 
stwowej na sumę kilku ty- 
sięcy bankom się nie opła- 
ca i dla tego podobne ope- 
racje nie mogą być doko- 
nywane! A więc banki tyl- 
ko dla paskarzy i dla tych, 
którzy operuią setkami ty- 
sięcy! Biedak zaś, któremu 
potrzeba kilka lub kilkanaś- 
cie tysięcy, niech bije głową 
o ścianę, lub niech się po- 
wiesi! 

Rzeczą jest widoczną, iź 
panowie, którzy sprzedali 
kasę, zrobili to dla tego, iż 
nie wiedzieli, co czynią. 

Już sam projekt zaprze- 
paszczenia placówki samo- 
pomocy, instytucji drobne- 
go kredytu, w mieście, 
gdzie 90 procent mieszkań- 
ców musiałoby korzystać 
wcześniej lub pózniej. z jej 
usług, świadczy najwymow- 
niej, że zarząd, który do- 
puścił się podobnego czy- 
nu  zgrzeszył społecznie. 
Bo jeśli kasa nasza w ich 
pojęciu utrzymać się nie 
mogła, jeśli ci panowie nie 
potrafili, nie umieli lub też 
zgoła nie chcieli dostoso- 
wać działalności  istytucji. 
do nowych warunków, te- 
dy najprostszym wyjściem 
z tego było zrzeczenie się 
mandatów i powierzenie 
kasy ludziom światlejszym, 
energiczniejszym i odczu- 
wającym bardziej potrzeby 
tych, za czyje pieniądze 
stworzono i doprowadzono 
do rozkwitu kasę. 


lm to jednak do głowy 


nie przyszło i miast ustą- 
pić, wołeli wytrwać na sta- 
nowisku aż do zaprzepasz- 
zenia kasy. 
Nie wiem, jak ci pano- 
wie spojrzą w oczy tym 
tysiącom członków, gdy 
ich spytają: coście zrobili 
‘z naszą instytucją? 
4  Tranzakcje kupieckie za- 
 łatwia się, co prawda, nai- 
częściej i najlepiej po ci- 
chu. W tym wypadku jed- 
ak, gdy się miało sprze- 
dać instytucję publiczną, 
należało bezwzględnie po- 
ruszyć tę sprawę w prasie; 
należało zapytać, co powie 
"na to całe społeczeństwo, 
| którego chlubą była owa 
| kasa i które często, bardzo 
często czerpało z niej środ- 
ki nie tylko na cele kultu- 
« talne, ale i na walkę eko- 
nomiczną i kulturalną z 
wrogiem I olski. 
_" No, ale wtedy inne były 
"czasy, inni ludzie stali na 
ele instytucji. 
_ Kończąc ten drugi arty- 
kył, zwracam się z gorą- 
cym apelem do członków 
rzedanej kasy, by wzięli 
sprawę tę do serca i roz- 
] poczęli agitację w kierun- 
ku naprawienia tego, co 
się stało. 
"Nie wolno nam przejsć 
nad tym do porządku dzien- 
ne o! Nie wolno nam za 
1500 marek sprzedawać 
ytucji, która nietylko 
am, ale naszym dzieciom 
wnukom mogłaby służyć 
pożytkiem! 


Civis. 


|PÓJDŹNY WSZYSCY DO STAJENKI. 


(Z cyklu „Kolędy polskie“). 
Pójdźmy wszyscy do stajenki 
Do Jezusa i Panienki, 

By majestat uczcić Boży, 
Niechaj każdy dar mu złoży. 


Naprzód przyszły polskie kmiotki, 
A niesie prezent słodki, 

rę, jaja, garniec miodu, 

nie zmarło dziecię z głodu, 


I 'odpalaczka. 


l on zarówno zdawał się 
być mocno zmieszanym, prze- 
 |bywając przestreeń dsk: go 
dzieliła od Joanny. Skoro ta 
jrzeń znizuęła, znależii 
sedno naprzeciw drugiego, 
na siebie bez przeinó: 
enia sł wa. Nic w Świecie 
bylo hardzjej kłopotjiwem 
ponad to milczenie. Poni For- 
tier pierwsza je przerwała. 
— Przyńosisz m! pan pa- 
y, stwierdzające obecność 
tników? — spytała drżą- 
ym głosem. 
| “> Tak = szepnął Jakób — 
są papiery i to... 
t Ta wskazał na list przez 
ię gay dołączony do 


Ii — To?— powtórzyła Joanna 
| — To, list... 
| — Do kogo? 
_— Do paai, odbierz go, 


Dro; g 
. 
——— 


XV. 


Dla czego pan piszesz, 
możesz ustnie rozmówić 


Potym przyszedł pan bogaty, 
Niesie mu wspaniałę szaty, 

I podbródek z srebra lity, 

A na wszystkim herb wyszyty. 


Przyszedł kupiec i mieszczanin 
Nie poskąpił cudnych danin, 
Zaden darem się nie chwali, 
Byle handel szedł im dalej. 


Paskarz też choć bez ochoty 
Niesie puhar szczerozloty, 
Niechaj dziecię z niego pije, 
Jutro w pasku się odbije. 


Przy ostatku rad czy nie rad 
Przyszedł polski też literat, 
Patrzy wkoło z smutną miną — 
Nie ma nic pod peleryną,$ 


Dałbym ci coś, Jezu, chętnie, 
Kiedym goły dokumentnie, 

Z wstydu się pod ziemię wwiercę, 
Przyjm więc chociaż 'moje serce. 


Henryk Zbierzchowski. 


KRONIKA. 


Z Tow. Czerwonego 
Krzyża. Na niedzielnym ze- 
braniu walnym członków od- 
działu sognowieckiego Czerwo- 
nego Krzyta dokonano wybo- 
ru 10 osób do komitetu wy- 
konawczego, które wybiorą z 
pośród seb e zarząd i padzie. 
ią pracę, 

Skła: nowego zarządu ogło- 
simy po zebraniu, które wy: 
znaczono na dzień 25 b. fn. 


Przemycanie  pienię- 
dzy. Pisma niem eckie dono. 
szg o schwytaniu rai granicą 
dwuch żydówek, które niosły 
40 tys. mk. niewmiecvich i 1 
miljon polskich dla fiji banku 
drezdeńskiego w Katowicach, 
Kto im wręczył te pieniądze, 
przemytoiczki wyznać nie chcą, 

Żałozwać należy, iż pieniądze 
te wpadły w ręce niemców. _. 


Z czarnej giełdy. Ko- 
respondent warszawsk) telefo- 
nuje nam, iż czarna giełda 
znów śrubuje markę niemiec. 
ką, starając sią jednocześnie o 
obniżenie kurau funta i dolara. 

Za markę niemiecką płaco- 
no wczoraj rano 13.20 a w po- 
łudnie 13.97. Za funty 3250 — 
3150, za dolary 830 — 820, za 
tcanki 59 — 60, za 100 rb. zło: 
tem 35 tys. mk., za ruble so- 
wieckie 4,9 fen. 


Kurs egzekutorów po- 
datkowych. Ze względn na 


ciągłe zapotrzebowanie sił 
egzekutorsk'ch i pomyślny wy- 
nik pierwszego kursu, urządza 
szkoła inwalidów wojennych 
we Lwowie dalsze kursa. 

Najbliższy kurs rozpocznie 
się z końcem lutego i potrwa 
pięć tygodni. Wymagane wa- 
runki, znajomość biegłego czy- 
tania, pisania i rachuków;zdro- 
we nogi, płuca i serce, oraz 
nieprzekroczony 40 rok źycia. 

Do podania dołączyć należy: 
1) świadectwosmorałaości (nie- 
atemplowane), tudzież, o ile mo- 
łności, 2) metrykę, 3) świa- 
dectwo szkolne j 4) świadec- 
two ostatniego zajęcia. 

Zgłoszenia inwalidów z ca- 
łej Polski przyjmuje, bez ogra- 
niczenia co do czasu, dowódz: 
two szkoły iowalidów we Lwo- 
wie (ul, Kurkowa 14) za po- 
średnictwem właściwych ekspo- 
zytur szkcji opieki M. S. wojsk., 
albo wprost. Przez Czas trwa- 
nia kursu mają uczestoicy za- 
bezpieczcne całkowite utrzy- 
manie w szkole, 


„Uperfumowali slę*. 
Niedzieina kronika policyjna 
zanotowała wypadek zoalezie- 
nia pod murami Huty Banko- 
wej dwuch ludzi do tego stop- 
nia „uperfamowanych* i to 
najprawdziwszymi pe:fumami, 
że zaszła potrzeba przewiezie- 
nia ich furmavką do biura po- 
licyjnego i przenocowania w 
areszcie, 'by odzyskali przyto- 
mność. 

Drugiego dnia przy indaga- 
cji wyszło na jaw, że należą 
oni do kunsztu fryzjerskiego 
i poprzedniego dnia oblewali 
uroczystość „wyborów spiry- 
tusem, wydzielonym im przez 
rząd w kontyngencie dla wy- 
robu.. perfum. 

Tyle mówi kronika policyj- 
na. jJestto zresztą sprawa na- 
tury osobistej, której nie no- 
towalibyśmy, gdyby nie małe 
„alei, 

; Otóż, nawiązując kontakt z 
korespondencją, zamieszczoną 
przed kilku dniami p.t. „Kon- 
tygept a pasek“, stwierdzamy, 
że władze nasze, dbając o do- 
bro mieszkańców, na usilne 
starania, przydzieliły przed ty- 
godoiem fryzjerom dąbro sgim 
aż 280 litrow kwartalnie spi- 
rytusu po cenie 300 mk. za 
ltr. (Cena w pasku 800 mk.) 

Nie rzucamy jgołosownych 

oskarżeń i ze względu na brak 


tego środka w lecznictwie 
proponujemy odnośnym wła- 
dzom odnaleźć p Dąbrowie 
r spirytusu, albo też per- 
um. 

Ciekawy to będzie rezultatl!! 


Z uroczystości górno- 
śląskiej. Dzień 13 i 14 bm. 
były doiami uroczystości gór- 
nośląskiej, zorganizowanej 
przez komitet plebiscytowy w 
Dąbrowy. Ze sprzedaży znacz- 
ka osiągnięto około 17 tysięcy 
mk., natomiast przedstawienia 
amatorskie zupełnie nie dopi- 
saly, z powodu braku frekwea- 
cji 1 małego zainteresowania 
wię naszej inteligencji. Z tego 
też powodu poniedziałkowe 
przedstawienie odwołano, 


Posiedzenie rady miej. 
skiej. Dziś w sali wydziału 
skarbowego w magistracie od- 
będzie się posiedzeria rady 
miejskiej w Dąbrowie. 


Z teatru. 


Teatr zimowy. Dzisiaj darzyć 
nas będzie czarowną muzyką 
swoją Emeryk Kalmann w 
„Królu skrzypków“, który juz 
tyle wieczorów 'umilił nam 
swoją „Księżniczkę czardasza”, 
„Manewrami jesionnymi' i t. p. 
sympatycznyimni operetkami. 

Rolę tytułową wykona p. Jó- 
zefowicz, w rolach zaś głów- 
niejszych wystąpią pp. Bonec- 
ka, Józefowiczowa, Nawrocki, 
Kozłowski, Kaczorowski i inni. 
Tańce dopełnią całości, 

Jutro, w piątek, po raz osta- 
tni „Samson i Dalilla*, niez- 
miernie zajmująca sztuka Swe- 
na Lange. W antraktach przy- 
grywa-będzie orkiestra 12 puł- 
ku wojsk polskich. 

W sobotę premjera przemi- 
łej operetki Ziehera „Ach, wio- 
sna tal“ z której próby dobie- 
gają końca. Udział bierze Cały 
perscnel operetkowy wraz z 
baletem, który ódtańczy nowe 
zupełnie pas „Przebudzenie 
wiosny“. 

W niedzielę po południu 
operetka kontuszowa „Polską 
krew“ z nieodłączonym obcho. 
deim dcożynkowym i modlitwą 
dziękczynną. ieczorem po 
raz drugi „Ach, wiosna ta, 

Sprzedaż biletów na powyż- 
sze przedstawienia rozpoczęta. 

Przedstawienie dla uczącejąsię 


młodzieży odbędzie się w nad- 
chodzącą sobotę po południu 


nego 1 


po cenach zniżonych. Grana 
będzie nader zajmująca sztuka 
„Sza Maraofrawag! 

oczątek o godź. 3 i pół po 
południu. 


Teatr popularny tani przy ul. 
Kościelnej otwiera znowu swe 
podwoje w tygodniu bieżącym, 
wystawiając w sobotę prze- 
wyborną, pełną humoru sztu- 
kę Kazimierza Zalewskiego 
„Oj męźczyźni, mężczyźni!” 

W niedzielę przepyszna far- 
sa, niecąca skry humoru „Za- 
żarty automobilista“, 

Antrakty wypełni koncórt 
orkiestry 12 pułku piechoty, 
która dżiarsko przygrywała w 
ubiegłym tygodniu w teatrze 
Zagłoba. 

B lety są już w sprzedaży w 
dziennej kasia teatru H. Czar- 
neckiego w cenie od 10 do 60 
mk., a w dniu przedstawienia 
w kasie teatru Zagłoba. 


Dziś w Ząbkowicach teatr H. 
Czarneckiego wystawia'piękoą 
sztukę Leopolda Staffa zna- 
„cenionego autora 
„Sprzedana”, z ktorej koncert 
prawdziwy ;tworzą artyści tej 
miary, co pp. Wąsowicz, Hart- 
mannowa, Bonecki, Dąbrowski, 
Tański. 


Jutro, w piątek, na Saturnie 
„Krysia Leśniczanka', 


wyjazd teatru H. Czar- 
neckiego do Katowic na- 
stąpi w nadchodzący ponie- 
działek. Zapowiedź przyjazdu 
teatru, który się cieszy taką 
popularnością i uzbaniem w 
całym Zagłębiu, zainteresował 
niezmiernie Górny Sląsk. To 
też wybierają się wszyscy, nie 
wyłączając oficerów  francus" 
kich, którzy kwaterują obec- 
nie w Katowicach, graną bę- 
dzie melodyjna operetka „Hra- 
bia Luxemburg", oraz specjal- 
ne popisy baletowe. 


Dr. Medycyny 


WASYN KEKAŁO 


specjalne choroby weneryczne, _ 
skórne i moczopłciowe, Badania 
krwi. Preparat 606 i 914 
(Neosalvarsan). 
Przyjmuje środy i piątki od 10—1 
pp. i od 5—7 wiecz., w dni po- 
zostałe od 12—2 po południu 
i 5—7 w. w dni świąt. od 10—1pp. 
BĘDZIN, ul. KOŁĄTAJA 33. 


siz zemną? — spytała Joaana. 

— |Jużem to pani wytłoma- 
czył wczoraj — odrzekł nad- 
zOorca. — Są rzeczy trudne do 
powiedzenie, łatwe do napisa- 
nia. 

— Pao mnie przestraszasz 
swemi tajsinniczmi! 

— Joanno, odbierz ten list, 
a gdy odejdę przeczytaj go — 
mówił Jakób dalej — prze- 
czytaj prędko i rozmyśl się 


„prędzej jeszcze. Twoje szczę- 


ście, twych dzieci, i moje spo- 
czywa w twym ręku. 

— Ależ objaśnij ionie pan 
Cuśkoiwiez. 

— Niel — odparł Garaud— 
nic objaśnić nic powiedzieć 
nie mogę. Czytaj, czytaj, pro- 
szę. 

| odszedł z pospiechem. 

Joanna ojęta  nerwowem 
drżeniem patrzyła za odcbo- 
czącym. 

— Uracił rozum! — szepnę- 
la — tak! wielki Boże! osza- 
lałl—Potem zamknąwazy bra- 
mę wróciła do siebie, położy- 
ła na stole papiery, trzymając 
w ręku list do nich dołączony. 

Spojrz.ła naadres, a jedno- 
czesnie jakby obłok mglisty 
rozwinął się między tym lis- 
tem a jej spojrzeniem. 

— Cóż jes w tym liście? — 
pytała siebie. — Czemu tak 
czuję się przerażoną, jak gdy- 


by coś strasznego spełnić się 
miało, Dlaczego za dotknię- 
ciem się do tegu papieru ser- 
ce mi w piersiach zamiera, 
krew w żyłach lodowacieje? 
Możnaby sądzić, iż ten list 
zawiera oznajmienie strasznej 
katastrofy.  - 

Nie, nie! czytać go nie będę! 
—wołała, sama z sobą walcząc 
rozpaczliwie — nie chcę wie- 
dzieć co on zawiera... Nie! — 
I zbliżywszy się do małego 
piecyka, na którym gotowała 
się wieczerza, Jouona wyciąg- 
pęła rękę ażeby wrzucić ów 
list na rozżarzopć węgle. Za 
nim jeee to yezytita, po- 
wstrzymała się nagle. 

— Dla czego nie miałabym 
£ piepe? — wyrżekia— 

gć może, jż skoró poznam 
treść jego, 
grożącego nieszczęścia. [nagle 
rozyinęła list, który jak wie- 

y pie był zapieczętowany. 
Bez wahania, z gorączkową 
ciekawością wyczytała co nā- 
stępuje: 

„Droga, ukochana Joanno | 

„Wczoraj ukazałem ci w bli. 
zkiej przyszłości możność po- 
+ miat majątku, a wraz z 
nim szczęścia dla ciebie i two- 


„ich dzieci, Obecnie mogę cito 


więcej niż przyrzec, opierając 
się na pewnych niewzruszo- 
nych podstawach. Jutro zosta” 


uchronię się od 


nę bogatym, lub co najmniej 
środki do otrzymania wielkie- 
go majątku znajdą się w mych 
rękach. Stanę się posiadaczem 
wynalazku, który przyniesie 
korzyści niezliczone, a dla je- 
go eksploataeji będę miał oko- 
ło dwustu tysięcy franków. 
Oidrzuć więc, Joanno, na bok 
wszelk:e dziecinne skrópuły, 
wspompoij ma swoje dzieci, 
ktore się staną moimi, a myśl 
ta niechaj ci doda odwagi. 
Będę oczekiwał na ciebie dziś 
w wieczót o jedenastej przy 
moście Charenton, aby zapro- 
wadzić cię do schronienia pe- 
wnego, zkąd wyjedziemy ju- 
tro do obcych krajów, gdzie 
zyć kędziemy oboje bogaci, 
szczęśliwi, bez troski. Opuść 
bez wabania ów dom, którego 
właściciel wypędza ciebie; po- 
śpiesz ku temu, który cię ko- 
cha i wiernym ci na zawsze 
pozostanie. Jeżeli odmówisz, 
przewidzieć nie jestem w sta- 
nie do jakiej ostateczności 
rozpacz mnie popchnąć zdoła. 
— Mam nadzieję, że przyj- 
dziesz... 


d. 7 września 1861 r. 
Jakób Garaud'. 
— Boże! co to znaczy ? 
zawołała Joanna w osłupieuiu 


— jakób stracił zmysły, dc- 
brze mówiłam! Bierze za rze- 


czywistość ambitne swcje ma- 
rzenia. Jakiż to wynalazek, 
który według niego ma mu 
przynieść tak wielkie sumy? 
Zkąd mógłby przyjść tak na- 
gle do posiadania dwustu ty- 
sięcy franków? — Będzie o- 
czekiwał na mnie dziś w wie- 
czór przy hiośćie Charenton... 
dla niego raczej jest miejsce 
w doimuobłąkanych, tam pójść 
powinies! — Ha! odgaduję 
jego zamiar — marroa po 
chwili — chce na mnie zasta- 
wić sidła! Wiedząc, że znajdę 
się wkrótce w ciężkiem poło- 
żeniu, myśli, iż widok pienię- 
dzy rzuci mnie w jego objęcia, 
Tak, to są sidła, to na mnie 
zasadzka... Jednak złudzić i u: 
wieść się nie dam! Jestem 
uczciwą kobietą i uczciwą po- 
zostanę! — Ten list przestrasza 
mnie. Nie omyliło mnie moje 
przeczucie. Człowiek ten za- 
aługuje pa wzgardę! — To mó- 
wiąc, pani Fort'er zmięła list 
w palcach i rzuciła go z gnie- 
wem na podłogę, zkąd się po- 
toczył aż w kąt stancyjri. 


p 


(c. d. n} 


Z 


 Feha krwawych rozruchów. 


Rozprawy sądowe. 


Sąd okręgowy sosnowiecki, 
w składzie: sędzia przewodni- 
czący, dr. A. Pawełek, ławni- 
cy Wieczorek i jarsz, przy 
udziale pprokuratora W. Ko- 
zielskiego i sekretarza Majew- 
skiego, w d. 21 bm. wyjechał 
na jednodniową kadencję (ro- 
ki) do Zawiercia. Wyjazd z 
tych powodów nastąpił, że są- 
dzono sprawy mieszkańców 
zawierckich, a koszt przyjazdu 
ich do Sosaowca wynposiłby 
więcej, niż koszt wyjazdu sądu 
do Zawiercia, 5 

Między innymi była sądzona 
sprawa czerwcowych  rozru- 
chów z r. 1919, połączonych z 
zaborem cudzego mienia. Do 
odpowiedzialoości pociągnięci 
zostali: 1) Katarzyna Roch, 2) 
Marjanna Gałka, 3) Marjanna 
Jurczyk, 4) Marjanna Kurzak, 
5) Anna Ziębowa, 6) Józef 
Dziura, 7) Wiktorja Grał, 8) 
"Michalina Bednarzi 9) Ludwik 
Ładoń. Sprawą tą serdecznie 
interesowali się wszyscy ży- 
dowscy posłowie, którzy nie- 
jednokrotnie wnosili interpe- 
lacje do sejmu i do ministra 
sprawiedliwości. Na rozprawę 
zostało wezwanych kilkunastu 
świadków, 

Tłem sprawy była demon- 
stracja bezrohotnych przed ma- 
gistratem m, Zawiercia, którzy 
Żądali natychmiastowego roz- 


Zawiercie, 22 lutego. 


poczęcia robót miejskich i 
kiórzy dopuścili się gwałtów 
na osobach policjantów. 

Dla uspokojenia wzburzdhe- 
go tłumu wezwane przejeżdża” 
jący właśnie oddział wojsk 
wielkopółskich, Demonstran- 
tów rozproszone 1 porządek 
przywrócono. Żołnierze jednak 
rozszedłszy się po mieście, 
popełpiliszereg ekscesów wo- 
bec zamożniejszych mieszkań- 
ców miasta, preeważnie żydów. 
Ludność cywilna ze swejstro- 
ny, ośmielona przez żołnierzy, 
wzięła udział w- rabunkach, 
cudzego mienia. Za te czyny 
wspomniane 9 osób pociągnię- 
te zostały do odpowiedzialno- 
ści. i 
Sąd okręgowy z uwagi na 
cały szereg okoliczności łago- 
dzących, jako to, że oskarżeni 
sami pie wszczęli zajścia, że 
szkoda przez oskarżonych wy- 
rządzona, była niewielka i t.p, 
skazał oskarżonych na niewiel- 
kie kary, od 6 do 10 miesięcy 
więzienia. 

Co do niektórych oskarżo- 
nych. sąd zarządził uzupełnie- 
nie śledztwa, co zaś do osób 
wojskowych sąd postanowił 
przesłać sprawę prokuratorowi 
sądu wojskowego, celem 
wszczęcia przeciwko nim po- 
stiępowania karnego. 


„Smierć nieuleczalnym! 


Skracanie cierpień ludzkich. 


Dyrektor i lekarze zakłada 
dla obłąkanych w Norwick, w 
stanie Connecticutt, zwrócili 
się do parlamentu tego stanu 
z projektem prawa, któreby 
upoważniało do usuwania ze 
świata obłąkanych, uznanych 
stanowczo za nieuleczalnych. 

Wnioskodawcy przytaczają, 
jako przykład, pewnego obłą- 
kanego, przebywającego w za: 
kładzie wyżej wymienionym 
już od lat pięciu bez przerwy 
w celi furjatów i w kaftanie, 
uniemożliwiającym mu ruchy. 

Według zgodnego zdania le- 
karzy, niewa najmniejszej na- 
dzie: wyzdrowienia tego obła- 
kanego, na co więc ma się je- 


New Jork, w lutym. 


szcze męczyć być może całe 
lata ? 

Autorzy projektu, proponu- 
jącego śmierć, jako ostateczny 
środek dla położenia kresu 
cierpieniom chorych nieule- 
czalnych, żądają, aby parla- 
ment porozumiał się w tej 
sprawie z uczonymi lelFarzami, 
cieszącymi się zaufaniem bez- 
względnym. 

Gdyby doszło z nimi do po- 
rozumienia, to ma być wyzna- 
*czona komisja z rzeczoznaw- 
ców lekarskich dla 
chorych i wydawania wyroków 
śmierci, którą zadawanoby z 
pomocą szybko działającej tru- 
cizny. ; 


Ostatnie telegramy. 


Nie 4, lecz 10 

-~ bataljonów. 
Berlin, 23 lutego. 
(Tel. wł.) 


Z Londynu donoszą, iż w 
celu utrzymania porządku ra 
G. Siąsku, Aaglja wyśle nie 
4 lecz 10 bataijo.ów z armii, 
stojącejąw Nadrenij. 


Zjazd w Rewlu. 


Warszawa, 23 lutego. 
(P. A. T.). 


Deleg:t rządu polskiego ra 
Łotwie Kamieniecki oraz dele- 
gat w Estonii mio, Wasilew- 
ski na skutek oddzielnego za- 
„proszenia Estoaji udali się na 
zjazd przedstawicieli państw 
bałtyckich w Rewlv. 


Polska zażąda 28 miljardów 
odszkodowania, 


Paryż, 23 lutego. 


„Temps“ podaje wiadomość 
z Londynu, według której po- 
szczególne państwa domagają 
się nastepujących odszkodo- 
wań od Niemiec: Francja 218 
miljardów 542 miljony fran- 
ków w walucie papierowej, 
Anglja 2 miliecdy 502 miljony 
524 tysięcy funtów azter], o- 
raz 7,587,832'86 franków, Wło- 
chy 33 miljardy lirów, 37 mi- 
ljonów franków i 128 miljo- 
nów fnutów szterlingów, Pol- 
s«a 23 miljardy franków w 
złocie, Rumunja 31 miljardów 


franków w złocie.  Brazylja 
szkody poniesione w flocie 1 
miljon 189 tysięcy funtów 


szterlingów, Eelgja 32 miliar- 
dy iranków belgijskich i 2i 
pół miljarda franków fraocu- 
skich, Portugalja, Czechosło- 


badania 


wacja i Japonja przedstawiają 
żądania odszkodowań w ogól: 
nej sumie 5 miljardów fran- 
ków w złocie, 


OGŁOSZENIE. 
W dniu 2.II1 1921 o 
godz. 12 p. p. w sklepie 


p. Bały Jana 


przy ul. Sieleckiej Ņ 33 
odbędzie się sprzedaż przez 


as PUBLICZNA 
kKIGYTACJĘ 7% 


nieruchomości, składających 
się z niżej wymienionych 
przedmiotów : 
1) różne towary 
w sklepie 
Sosnowiec, d. 23.Il-1921. 
Magistrat. 


DOK. MEDYC. 


Wł. BITNY-SZLACHTA 


B. ordynat kliniki chorób skór” 

nych, wenerycznych i moczo- 

płciowych. Analiz. mikroskop. 

od 11—1 po poł: wiecz. od 6—8 
panie od 5-—6. 


Ul. Małachowskiego Nr. 16. 


OKULISTA 
D r. medycyny 


L. Owibak 


Będzin, ul. Kołłątaja Ne 30 


przyjmuje ocznych chorych to- 
dziennie, oprócz niedziel, od 121/, 
do 2 popoł. i od 6-ej do %wiecz, 


Silezje— Bułgarskie — Tyrolskie — Polskie — Do- 

mowe — Narodowe — Madapolamy od 210 ma- 

rek za metr. Prześcieradła betcajgi — wsypy gład- 
kie i w kratę — surówki. 


Korty! 


Na ubrania damskie i męzkie. Sukna — cajgi — szewioty. 


= Chustki! 


CIEPŁE — na głowę i dæ nosa. 
Skarpetki — pończochy. 
Koszule — kalesony. 


Sienniki lniane — Scierki. 


Polski Dom Handlowy 


MACIEJOWSKI 
i ARTZT 


WARSZAWA, 
ul. Marszałkowska, 127. 


Największy skład manufaktury, 


Specjalność: dostawy do Kooperatyw, Stowarzy- 
szeń, Kółek rolniczych, Spółek włościańskich 
po cenach najniższych na rynku warszawskim. 


Poważna firma ekspedycyjna 
poszikuje we wszystkich miastach wojewódzkich i powiatowych 


dzielnych i uczciwych przedstawieleli-chrześcijan, 


posiadających na miejscu przedsiębiorstwa ekspe- 
dycyjne lub przewozowe i magazyny. Oferty pod 
„DROSP” prosimy nadsyłać do Towarz. Akcyj. 


„Reklama Polska” 


WARSZAWA, ul. Jasna Ne 10. 


n, 18go b.m. w dystansie od 

Radochy do Puszkinu zgubio- 
no bucik damski z prawej nogi 
Łaskawy znalazca zechce zwró- 
cić na Pawiak w Niwce do 
Famczyka, 


Drobne ogłoszenia 


aginęła karta powołania wyda- 
na przez P. K.U. w Będzinie 
na imię Jakób Pawłowski. 


nn nn nr i ZZ, 
Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski, 


Druk. Edmund Mirek i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr 4, 


Wykwalifikowany młody biu | 
lista, obecnie na stanowisku | 
w jednym z urzędów państwo- | 
wych a z powodu likwidacji ta- 1 
kowego, poszukuje posady. Ła- 1 
skawe oferty pod „Wykwalifiko- 
wany''. UA 
Z powodu wyjazdu sprzedam 
meble z pokoju i kuchni i | 
odstąpię mieszkanie Wiadomość 
w Redakcji. i -18 
Jiostry Pauliny z Szymańskic 
Malinowskiej -poszukuje Siost- 
ra Emilja z Szymańskich Bor- 
chólska. Wiadomość: Kielce, ul, 1 
Składowa Nr. 6. Stanisław Bo K 
chólski. | È 
y aktad ślusarsko-mechaniczny | 
A. Kranc, Dekierta 9, przyj- | 
muje do reperacji maszyny do- 
pisania, szycia, rachowania, gra- | 
moiony, samochody, motocykle, | 
rowery, nogi sztuczne, szlifowanie | 
brzytew, noży i wszelkie roboty 
wchodzące w zakres mechanika. 


aństwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy ul. Piłsudzkiego nur. 16- 
poleca służbę domową rzemieśl. | 
ników a także niewykwalifiko- | 
wanych robotników 1 robotnice, 1 
kandycatów do terminu, oraz | 
rutynowanych biuralistów, biu- 
ralistk:, maszynistki, techników. 
įgutynowany biuralista poszuku- 
je jakiegokolwiek przedpołu. 
dniowego zajęcia. Łaskawe ofer 1 
ty pod „Rutynowany”. 
Wspólnika z kapitałem 2000003 
mk. poszukuje się do rozwi. . 
nięcia dobrze pirosperującego jn. 
teresu. Współpraca pożądaną 
Pierwszeństwo mają dobrzę 
ustosunkowani w handlu 
dewszystkiem w Zagłębiu, Ofęr- 
ty pod „Wspólnik w „lskrzen. 
/aginęio odroczenie wojskowe 
NE 1586, wydane . Adamow, 
Gutmanowi przez P.K.U. Będzi 
oraz dowód osobisty wydany 
przez magistrat m. Czeladzi, gór 


w 


prosiąt ośmioro 6-ci0 tygodnig 
wych do sprzedania taros 
snowiecka 130. 
/ag'Wał paszport wydany w gm i 
me Rzerzusznia na imię EĘ 
biety Krusiec ZĘ E p 
ffaguiąi paszport wydany przę i 
L ae m. Sosnowca qq 
imię Wiktorji Tercha. 
gubiono świadectwo szkoli 
na imię Kajla Frajd'a Prawą. 
równa. Źwrócie, Będzin Sielecką 
N 5. = + 
t/aoineła książka chlebowa wyg 
Z ia przez kop. „Renard“ 
imię Imię Franciczka _>iwc 
/gubiono legitymację urzędni. 
czą z fotografją na imię £ 
ma de Ville, znalazcę Uuprasząją 
o łaskawe oddanie takowej poq 
adres ulica 3 Maja Ne 4. H p ętrq 
anicurę przy zakładzie fryzjer. 4 
skim. Targowa il. | : 
ginea legitymacja chlebowa 1 
Wiktora Cichego wyd. przez 
magistrat Sosnowca za Nr, 22505, 5 
Źnalazca raczy zwrócić do Admi- Ą 
nistracji „Iskry“. ak = Raw " 
Swiadectwo handlowe 4 ak: 7 
O wydane przez Urząd Skarboe 
wy w Będzinie na imię Moszką, | * 
Herszo-Grinblata na rok 1920 na 
drobny handel spożywczy Za 
zem z żywnościową kartą legity - 
macyjną zaginęło. [K] 
'/gubiono dowód osobisy wyda- | 
ny przez gminę Zagorze nab 
imię Jana Pietrowiaka. Zwrócić 
„Iskra Dąbrowa. SER 
/agimęła karta powołania na. 
imię Piotra, Znalazca raczy: 
zwrócić do redakcji „iskry, | 


Korektor lub korek- 
. potrzebni na 2 godz ny 
torka wieczorowe, od 10 da, 
12 w nocy. Zgiaszać się do dru-| 
karni W go Mirka o godz. rl] 
wieczorem. ZR 
Meble do sprzedania. Ul, Cia- 
sna Nr. 11 mieszkania Nr. 12% 

Sosnowiec. SĘ 
bar © 4 


4 


